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w *a Lazara Brankowa

Sieć szoiegowska TITO
na Węgrzech
Dyplomaci jugosłowiańscy agentami wywiadu anglo-amerykańskiego 

jazdem misji oświadczył, że dla mocy przekupstwa pogróżek, przez 
osiągnięcia celu należy korzystać ze uprowadzenie gwałtem ludzi z Wę- 
wszystkich możliwych środków, i gier do Jugosławii. 
„Werbowaliśmy agentów przy po- I Rozprawa trwa.

W PROCESIE RAJKA i wspólni­
ków po Palffym (patrz str. 2) zezna­
wał osk. Lazar Brankow. Na pytanie 
przewodniczącego, czy przyznaje się 
do winy, Brankow odpowiedział: W 
zasadzie przyznaję się, lecz nie uzna- 
ję swojej winy w całej rozciągłości.

Działalność szpiegowska na Wę­
grzech całej grupy, której nazwiska 
podaje Brankow, rozpoczęła się bez­
pośrednio po przybyciu z Jugosławii. 
Była ona prowadzona zgodnie z sta­
nowczymi rozkazami Tito i Ranko­
wicza.

Tito przyjął kierownika misji Cio- 
tnila przed odjazdem do Budapesztu 
i w obecności Dżilasa i Rankowicza 
udzielił mu. instrukcji. Tito zazna­
czył wówczas, że sytuacja na Wę­
grzech jeszcze nie ustabilizowała się. 
Należy śledzić rozwój sytuacji, na­
wiązać trwały kontakt z anglo-ame- 
tykańskimi przedstawicielami w so­
juszniczej komisji kontrolnej i sta­
nowczo przeciwdziałać rozszerzeniu 
się wpływów radzieckich na człon­
ków misji jugosłowiańskiej.

Oskarżony w dalszych swych ze­
znaniach stwierdza, że wywiad ju­
gosłowiański stosował rozmaite me-
tody działania, kierując się instruk-1 dą kożuchy, 
ejami Rankowicza, który przed od-1 Na rynku

Zaopatrzenie rynku krajowego 
w wyroby skórzane 
w sezonie jesienno-zimowym

Centrala Handlowa Przem. Skórzane­
go rozprowadzi w IV kwartale znaczne 
ilości towarów, m. in.: obuwie skórza­
ne i nieskórzane, wyroby lutrzane, ga­
lanterię skórzaną, uprzęż i wyroby siod- 
larskie, wreszcie wyroby ze skory 
twardej, miękkiej i rękawiczniczej.

Obuwie, które w masowych ilościach 
ukaże się na rynku, to buty filcowe, 
obuwie przemysłowe, półbuty męskie, 
chłopięce, damskie i dziecięce w ko­
lorach czarnych i brązowych. Obuwie 
nieskórzane obejmie wyroby przemy­
słu gumowego, jak: kalosze, śniegow­
ce, deszczówki oraz Izw. wellingtony. Z 
futrzanych wyrobów odzieżowych 
przede wszystkim na rynek rzucone bę- 

iżucńy. , .
rynku znajdzie się również obok

Promocja 
w szkole » 
oficerskiej

W SZKOLE OFICERSKIEJ w Pile 
odbyła się ubiegłej niedzieli uro­
czysta promocja pierwszych absol­
wentów. Na uroczystość tę przybyli: 
Marszałek Polski Michał Rola-Ży­
mierski oraz prezes Zarządu Główne­
go TPŻ min. Matuszewski. Po powi­
taniu gości przez przedstawicieli 
miejscowego społeczeństwa, Wódz 
Naczelny promował młodych ofice­
rów i przemówił do nich, życząc im 
najlepszych wyników w dalszej służ­
bie wojskowej. W krótkich, żołnier­
skich słowach podziękował Marszał­
kowi komendant szkoły, po czym od­
była się defilada miejscowych jed­
nostek wojskowych.

Budowa zapory wodnej w Austrii

krajowego obuwia — importowane z 
Czechosłowacji. Będzie to w większej 
części obuwie dziecięce.

Wyroby skórzane rozprowadzone bę­
dą przez „Społem", Powszechne Domy 
Towarowe, spółdzielnie .Jamopomoc 
chłopska" oraz przez własne sklepy de­
taliczne CHPS. i--- -------------------

Przodownicy - żołnierze
i przodownicy górnictwa i hutnictwa

Zacieśniająca się więź łączności 
i współpracy żołnierzy i robotników 
znalazła swój wyraz w wielkim zjeź-

Niemcy o rządzie w Bonn 
„Państwo4* Heussa zagraża 
pokojowi światowemu 

NA POSIEDZENIU niemieckiego ko- " 
mitetu obrońców pokoju ustalono pro­
gram obchodu Międzynarodowego 
Dnia Pokoju. W strefie radzieckiej od­
będą się liczne masowe zebrania, w ce­
lu zaprotestowania przeciwko polityce

: podżegaczy wojennych.
Komitet ogłosił odezwę, w której 

stwierdza, że zorganizowanie odrębne­
go „państwa" w Trizonii zagraża poko­
jowi światowemu. Toteż komitet prote­
stuje uroczyście przeciwko organizacji 
lego „państwa" i ostrzega Niemcy 
przed planami imperialistów zachod­
nich.

Do organizacji demokratycznych w 
Berlinie i do central wolnych związ­
ków zawodowych napływają w dal­
szym eiągu masowe rezolucje robot­
ników z miast strefy radzieckiej 
i Berlina, protestujące przeciwko two­
rzeniu operetkowego rządu w Bonn.

dzie, który zgromadził w pięknie 
udekorowanej sali Domu Hutnika w 
Chorzowie około 1.000 czołowych 
przodowników - żołnierzy i najwybit­
niejszych przodowników polskiego 
górnictwa i hutnictwa. Przodownicy 
Wojska Polskiego i najlepsi przodow­
nicy pracy w hutnictwie i górnictwie 
dali wyraz swej niezłomnej woli złą­
czenia wspólnych wysiłków dla bu­
dowy Polski Ludowej i umocnienia 
frontu pokoju na świecie.

Gorąco przyjęli zebrani wystąpie­
nie czołowego przodownika pracy 
polskiego górnictwa, rębacza z ko­
palni „Polska" — Wiktora Mar- 
kiewki, który wezwał do ściślejsze­
go złączenia i zdwojenia wspólnych 
wysiłków dla budowy socjalizmu w 
Polsce i zagwarantowania pokoju 
światowego.

W Austrii znajduje się w bu­
dowie olbrzymia zapora wodna, 
dzięki której powstanie wielkie 
jezioro o pojemności 250.000 m 
sześciennych wody. W pobliżu 
zapory zbudowana zostanie w 
przyszłości elektrownia.

Katastrofalny pożar
na statku kanadyjskim
Masowa śmierć pasażerów i członków załogi

Z KANADY donoszą, że wy­
buchł pożar na statku „I oronic‘ 
( 6.905 ton), na LL' -- “
dzie znajdowało się 173 członków 
załogi i 517 pasażerów. £“*?-•-

Kole jarze angielscy zapowiadają akcję

..zwolnionej pracy
Zgodnie z ogólnymi przewidy-\ 

Waniami odrzucono żądania pod 
wyżkowe pracowników metra 
londyńskiego i kolejarzy zatrud­
nionych w portach. Podkreślić 
należy, że przed tygodniem rzą­
dowy trybunał arbitrażowy od­
rzucił żądania ogólnobrytyjskie- 
go związku kolejarzy.

W dniu 29 bm. odbędzie się 
specjalne posiedzenie delegatów 
związku, na którym podjęta ma 
być decyzja co do dalszej akcji. 
Wzburzenie w masach związko­
wych znacznie się wzmogło przy­
bliżając możliwość ogłoszenia 
akcji „zwolnionej pracy" na ko­
lejach całej Anglii.

czas stwierdzono oficjalnie 
śmierć 146 osób. Liczba ofiar o- 

którego pokła- każę sie jednak zapewne znacz- 
— G-..kó.J nie większa. Brak na razie wia- 

Dotych* domości o losie 226 pasażerów.

Zjazd przeciwgruźliczy 
w Łodzi

w ŁODZI rozpoczęli m obrady 
IX ogóttnopoJski zjazd przeciwgruźli­
czy, odbywający się pod protektora­
tem min. zdrowia dr, Tadeusza Mi­
chejdy. Na zjazd przybyło około 600 
lekarzy specjalistów z całego kraju 
oraz delegacje, lekarzy z Czechosło­
wacji i Rumunii. przewodnictwo z 
powodu choroby prof. St. Popowskie- 
go objęła docent dr Misiakiewiczow- 
na z Warszawy. W imieniu rządu 
i wysokiego protektora zjazd powitaj jw^sko. 
ww-enrrn. adrowń dtr Sztachetek! •

Fala strajków w Anglii
Robotnicy żądają podwyższenia stawek płac

NADZWYCZAJNA konferencja । należy, że jest to najpoważniejsze 
rady naczelnej potężnej konfederacji i największe z dotychczasowych wy- 
związków robotników przemysłu ‘--------J"";" k™-
budowy okrętów i przemysłu mecha­
nicznego postanowiła wystąpić z żą­
daniem podwyżki tygodniowych sta­
wek płacy o 1 funta dla około 5 mi­
lionów zatrudnionych w tych dzia­
łach przemysłu robotników.

W konferencji wzięli udział dele­
gaci 57 związków zawodowych, któ­
rzy upoważnili władze naczelne kon­
federacji do wysunięcia swego po­
stulatu podwyżkowego. Zaznaczyć

STRAJK 
w elektrowniach 
Irlandii

W DALSZYM ciągu trwa rozpo­
częty w czwartek strajk pracowni­
ków trzech elektrowni w północnej 
Irlandii. Strajk spowodowany został 
odrzuceniem żądań podwyżkowych. 
Do opuszczonych przez strajkują­
cych elektrowni skierowano oddziały 
marynarki i wojska. Fabryczni dele- 
gaci związkowi, reprezentujący 11 
okręgowych związków przemysłu 
mechanicznego i okrętowego wezwali 
robotników w Belfast do rozpoczęcia 
solidarnej akcji strajkowej. Robot­
nicy w dokach odmawiają wyłado­
wania węgla, przeznaczonego dla 
elektrowni, w których pracuje

stąpień tego rodzaju ze strony bry­
tyjskich związków zawodowych. 
Zbiega się ono z falą strajków i pro­
testacyjnych akcji robotniczych w 
różnych okolicach kraju.

Powrót Crippsa 
do Londynu

DO LONDYNU powrócił samolo­
tem z Ameryki min. skarbu Cripps, 
który brał udział w konferencji wa­
szyngtońskiej.

/niecenie kartek 
na ch^eb
w Creclioslowacji

PREMIER Zapotocky zapowiedział 
zniesienie, począwszy od 1 paździer­
nika, kartek na chleb, mąkę i wszel­
kie artykuły mączne w Czechosło­
wacji. Również racjonowanie kar­
tofli ma być zniesione. W przemó­
wieniu radiowym premier podkreślił 
dobry wynik tegorocznych zbiorów.

Terror w Grecji
RADIO Wolnej Grecji donosi, że w 

ciągu dwóch ostatnich dni faszystow­
ski sąd wojskowy w Atenach skazał 
na śmierć 18 patriotów greckich. 
55 innych patriotów stanęło przed 

! sądem wojskowym w Pireusie.

I UGA PIŁKARSKA 
CRACOVIA - KOLEJARZ 2:1 
WISŁA — LECHIA 4:0 
ŁKS — SZOMBIERKI 5:2 
POLONIA (B) - AKS 2:1 
LEGIA — WARTA 2:0 
RUCH - POLONIA (W) 0:5.

LIGOWATABELA
gier pkt. st. br.

1. Wisła 17. 24 44:19
2. Polonia (W) 17 25 58:21
5. Cracovia 17 23 55:25
4. Kolejarz 17 22 49:50
5. Szombierki 17 18 50:51
6. ŁKS 17 16 59:42
7. AKS 17 16 29:56
S. Warta 17 15 ' 25:27
9. Ruch 17 15 51:42

10. Legia 17 12 25:58
11. Polonia (B) 17 11 24:54
12 Lechia

' II LIGA
17 11

PIŁKARSKA

25:49

NAPRZÓD - 
BAILDON -

TARNOVIA 
RYMER 1:7

1:1

CHEŁMEK - PAFAWAG U2
POMORZANIN—GARBARNIA

O WEJŚCIE DO LIGI
KOLEJARZ (Przem.) —

WŁÓKNIARZ (Częst.) 5:0.
STAL (Sosnowiec — BRDA :21.

A-KLASA POMORZA
CUIAVIA - GWARDIA (Bdg.) 1:0 
SGKS — WISŁA (Grudz.) 2:1.

I LIGA BOKSERSKA
GWARDIA (W) -

GWARDIA (Gd) 9:7. 
II LIGA BOKSERSKA 

KOLEJARZ (Pz) -
OGNIWO (Wr.) 10:6. 

A-KLASA POMORZA W BOKSIE 
BRDA - POMORZANIN 11:5 
UNIA (Włocł.) —

BUDOWLANI (Tor.) 7:9 
STAL (Grudz.) -

KOLEJARZ (Inowr.) 12:4 
ZWIĄZKOWIEC (Chełmża) — 

GWARDIA (Tor.) 11:5.
PŁYWANIE

POZNAN - POMORZE 125:71.
Pobito szereg rekordów okręgo­

wych. Cichoński (P) pobił rekord 
Polski na 100 m mot. 1,15,44.

LIGA ŻUŻLOWA
Mecz w Grudziądzu wygrała 

Olimpia 22 pkt, przed Skrą—Okęcie 
21 pki, i Motoklubem Rawicz W pkt.
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Drugi dzień procesu Łaszlo Raika

Palffy o „planie Tito"
Rola szpiegowska b. wicemin. obrony narodowej Węgier

W DALSZYM CIĄGU rozprawy 
przeciwko Rajkowi i współoskariżo- 
nym zeznawał Palffy, b. wicemin. 
obrony.

Na pytania przewodniczącego Palffy 
przyznał, że służył w armii Horthye- 
go w randze porucznika, podkreśla, 
że jest faszystąi i przed wojną służył 
rok z sympatii dla Mussoliniego w fa­
szystowskiej armii włoskiej.

Osk. wyjaśnia, że ojciec jego był 
dyrektorem banku, a matka pochodzi 
E rodziny bogatych chłopów.

Palffy zaznacza, że w 1944 r, oba­
wiał się możliwości wkroczenia wojsk 
radzieckich na Węgry, gdyż przypu­
szczał, ile w tym wypadku komuniści 
fca Węgrzech dojdą do głosu. Nie 
podobała mi się nóWnieć — zeznaje 
Palffy — perspektywa budowy socja­
lizmu na Węgrzech. Palffy chciałby, 
aby w wypadku klęski Niemiec, Wę­
gry zostały zajęte przez Amerykanów 
i Anglików.

Z końcem 1944 r. Palffy żywił na- ! __ r,___ - r____ —
dziejęi że decydująca rola Węgier- odpowiada, że już w 1947 r. opraco- 
skiej Partii Komunistycznej będzie wany został konkretny plan obalenia 
miafa charakter przejściowy. Wy- rządu węgierskiego. Plan ten przewi- 
obrażał on sobie, i'e Amerykanie dywał pomoc Jugosławii.
i Anglicy obsadzą Węgry. Postano- W 1947 r. Rajk odbył podróż do 
wij więc działać, aby ufa wić Anglo- Belgradu i po powrocie zakomuniko- 
amerykanom ich działalność na Wę- ---- ----- ' " "
grzech i odegrać w przyszłości pad 
rządami anglo-amerykańskimi _
znaczną rolę.

W 1945 r. Palffy nawiązał kontakt 
z Raikiem, który wtedy był sekreta­
rzem budapeszteńskiej orgąnizacji
partii komunistycznej.'. Palffy był ---------- /■>. —
Wcwczas szefem policji wojskowej, i 7a-ó organizację partyjną w policji.

Obaj — zeznaje Palffy — byliśmy 1 Doradzał on Palffy'emu, by również 
wrogami demokracji ludowej i Zw. Poójslł starania o rozwiązanie orga- 
Radzieckiego i orientowaliśmy się na mzacji partyjnej w armii. Palffy ze-

*'■' ł-j * , znał dalej, że ut iły mywał bliski kon-
! takt z jugosłowiańskim attache woj- I 
skowym w Budapeszcie. Loziczem. 
który wygłaszał antyradzieckie po­
glądy, podkreślając, że Jugosłowia nie 
chce mieć nic wspólnego ze Zwiiąia-

, kiem Radzieckim.
i Palffy był informowany o spotka- 
I niach Rajka z Rankowiczem. Wiado-
I mo mu, że Rajk odbył 3 spotkania z

sko - czechosłowacką! i węgiersko- Rankowiczem, któiry wyznaczył jako 
rumuńską zaufanymi oficerami, przy i ostateczny termin dla przeprowadze- 
pomocy których mógł prowokować I nia zamachu stanu — wiosnę 1949 r. 
incydenty graniczne i doprowadzić do Na pytanie przewodniczącego Palffy 
pogorszenia stosunków między Wę- i zeznaje o swoich kontaktach z Ju- 
grami- a Rumunią i Czechosłowacją, - 
Osk. wiedział, że wielu żołnierzy wę­
gierskich na granicy jugosłowiań­
skiej znajduje się w służbie jugosło­
wiańskiego wywiadu i nie podjął 
przeciwko temu żadnych kroków. 
Granicę z Austrią .Palffy obsadził w 
taki sposób, by osoby, pragnące nie­
legalnie przekroczył tę granicę, nie 
napotykały na przeszkody.

Palffy'zeznaje dalej, że po opubli­
kowaniu rezolucji Biura Informacyj­
nego, wskazał jugosłowiańskiemu 
attache wojskowemu w Budapeszcie 
pięlć punktów granicznych, przez któ­
re można było przemycić na Węgry 
ulotki i czasopisma, skierowane prze­
ciwko Związkowi Radzieckiemu i Biu- 

i ru Informacyjnemu.
i Na pytanie przewodnicziącego Palffy

wal Palffy emu, że przy realizacji 
swych planów mogą; liczyć nie tylko 

; na pomoc Jugosławii, lecz również 
: Stanów Zjedn. Rajk poinformował 
Palffy‘ego, że stosunki między Jugo­
sławię, a Związkiem Radzieckim będą 
się stale pogarszać. Rajk następnie 
oświadczył, że udało mu się rozwiąu 

Doradzał on Palffy'emu, by również

■tocarstwa zachodnie.
W 1946 r. Rajk, jako min. spraw 

wewn., nawiąizał ściślejszy kontakt 
x oskarżonym, który w międzyczasie 
otrzymaj nominacje na generała. Jui 
Wtedy Rajk i Palffy przygotowali plan 
przejęcia władzy na Węgrzech przy 
pomocy armii i policji. Do tego mia­
ła służyć odpowiednia polityka per­
sonalna, któlną on konsekwentnie pro­
wadził na przestrzeni 3 lat, sabotując 
element robotniczy, a przyjmując 
chętnie oficerów o zapatrywaniach 
wrogich demokracji ludowej. Palffy 
równocześnie starał się przepoić ar­
mię duchem nacjonalistycznym i an­
tyradzieckim.

Palffy jako przewodniczący organi­
zacji partyjnej w armii, prowadził 
rozłamową działalność. Dąiżył on do 
tego, aby zastąpić partię organizacja­
mi masowymi do których dostęp był­
by dla wszystkich otwarty.

Oskarżony, jako dowódca strałży 
granicznej, obsadził granicę Węgier-1

gosłowianami. Kontakty te nawiązał 
za pośrednictwem Brankowa. PaJffy 
dostarczał Brankowowi systematycz­
nie poufnych wiadomości i przekazy­
wał mu tajemnicę wojskowi^

W 1947 r. Palffy spotkał się z Lo- 
ziczem, ktJóiry oświadczył Palffy‘emu, 
tae jako zaufany człowiek Tito ma 
do spełnienia nie tylko funkcję atta­
che wojskowego, lecz i inne zadania.

Osk. zeznaje, że dostarczył Loziczo- 
wi różnych informacji, zwłaszcza da­
nych dot. przemysłu wojennego armii 
i korpusu oficerskiego. Gdy Lozicz 
musiał opuścić Węgry — oświadcza 
Palffy — polecił mi swego następcę 
Zakała, dla którego również konty­
nuowałem działalndSć szpiegowską.. 
Mój kontakt z nim trwał do koóica 
1948 r.

Palffy zeznaje, że przed przyjazdem 
Tito na Węgry wyjechał do Rzymu 
na kongres partyzantów. Tam spot­
kał się z wysłannikiem Tito Nedelko- 
viczem, który udzielił mu odpowied­
nich instrukcji. Plan Tito. przedsta­
wiony przez Nedelkovicza Palffy'etmu, 
został uprzednio zaaprobowany przez 
Amerykanów.

Nedelkovicz oświadczył mi, stwier­
dza Palffy, że zadanie wykonania pu­
czu powierzono Rajkowi, minie zaś 
przypadło zadanie poczynienia odpo­
wiednich przygotowani! w armii.

W toku tejże rozmowy Nedelkovicz 
móWif o projekcie utworzenia wokół 
Jugosławii i Tito federacji jako blo­
ku skierowanego przeciwko Związko­
wi Radzie: ’ ’

Przewodniczący zapytuje jakich 
informacji żądali od Palffy‘ego Jugo­
słowianie. Palffy stwierdza, 4e cho­
dziło im o informacje dot. organiza­
cji armii węgierskiej, składu jej kor­
pusu oficerskiego i partii. Danych 
tych oskarżony dostarczał systematy.

Jemu.

(Ciąg dalszy na str. 4)

Jeszcze tylko do 20 bm. 
oraz wszystkie placówki 

wysokości 120 zł —
przyjmują listonosze 
pocztowe opłaty we 
na prenumeratę zleconą 

Ilustrowanego Kuriera Polskiego
na miesiąc październik
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(ŁAŃCUCH OFIAR 
| na odbudowę Zamku Warszawskiego

Narodowe zabytki kulturalne I pomniki historyczne stanowią własnoii 
całego narodu. Cały też naród odbuduje zniszczony wandalsko Zamek War. 
szawski, który stanie sią łańcuchem więżącym z naszą przeszłością historyczną 
dzisiejsze pokolenie budujące przyszłość.

Redacja „Ilustrowanego Kuriera Polskiego" wzywa swych wszystkich Czy. 
felników do składania ofiar na odbudową Zamku. W tym celu otworzyła listą 
składek, którą bądzie drukować na łamach swego pisma. Zadeklarowane su­
my należy wpłacać na konto „Ilustrowanego Kuriera Polskiego" w Bydgoszczy, 
konto PKO nr VI-1720 (Łańcuch ofiar na odbudową Zamku Warszawskiego], 
O wpłacie i wezwaniu dalszych osób do kontynuowania łańcucha (podają; 
ich dokładne adresy) prosimy zawiadamiać redakcją IKP — Bydgoszcz, Armii 
Czerwonej 20 — na piśmie.

Łp._________Nazwisko_______ Wzywa do kontynuowania łańcucha Kwota N

349. P. Baszkowski, nacz. RUTT Toruń 500
wzywa: Adama Wiśniewskiego, z-cą nasz OUP (Toruń 1], Stan. Orze­
chowskiego, nacz. UPT [Toruń 2), Józefa Szweja, nacz. UPT (Toruń 3), 
Edw. Kaczorowskiego, nacz. UPT (Toruń .4), Feliksa Turostowskiego, I se- 
kretarza podst. erg. PZPR Koło Poczt. Toruń, Kaz. Wnuka, przew. Koła 
Miejsc. ZZ Prac. PiT (Toruń], Maksymiliana Swiechowicza, sekr. Koła 
Miejsc. ZZ Prac. PiT (Toruń), Bron. Michniewskiego, kier. Oddz. RUTT 
(Toruń), Ant. Prusakowskiego, kier. oddz. RUTT (Toruń), Bogdana Weł- 
niaka, techn. RUTT (Toruń), Wiktora Wilczaka, st. techn. RUTT (Toruń), 
Edm. Grażewicza, techn. RUTT (Toruń), Czesł. Ronowicza, nacz. OUPT 
(Inowrocław 1), Stan. Kłosowskie go, nacz. OUPT (Swiecie n. W.), Stan, 
Matyją, nacz. OUPT (Chełmno), Bron. Urbańskiego, kier. nadz. teleL 
RUTT (Toruń), Fr. Leczyka, kier. nadz. lelet. (Inowrocław 1), Leona Czy­
ża, kier. nadz. telet. (Swiecie n. W.), Fr Mroza, kier. nadz. telet. Cheł­
mno), Boi. Wawrzyńskiego, kier. oddz. RUTT Toruń, czasowo delegowa­
nego do RUTT (Gdańsk).

3S2. Julian Jaroszczak — Kościerzyna 300
wzywa: Mariana Malinowskiego (Zabrze, Wallek-Walewsklego 21).

3S3. mgr Franciszek Sudziński, DOPiT Gdańsk 500
wzywa: insp. G. Sztylką (Gdańsk — DOPtT), insp. J. Aksamita (Gdańsk — 
DOPiT), insp. Dubieszką (Gdańsk — DOPtT), insp. A. Gulgowskiego 
(Gdańsk — DOPiT), M. Szczepaniaka, nacz. UP (Bydgoszcz 1).

354. Piotr Wirzeski, st. Cechu Elektryków, Gdańsk 1.000
wzywa: inż. Ernesta Hackera (Gdańsk-Oliwa, Polanki 72 — Biuro Projek­
tów), Miecz. Gajusa (Gdańsk-Wrzeszcz, Matki Polki 2 — f-ma „Elektra”), 
Paczkowskiego [Gdańsk-Oliwa, Grottgera 2), Żmitrowieza [Gdańsk-Oliwa, 
Wojska Polskiego — f-ma „Rentgenotechnika"), inż. Miecz. Sikorskiego 
(Gdańsk-Wrzeszcz, Dekerta 2 — warsztat akumulatorowy), Romana Mar­
tina (Gdańsk-Wrzeszcz, Grunwaldzka 58), inż. Nowickiego (Gdańsk- 
Wrzeszcz, Libermana — Pom. Biuro Elektr.), inż. Bartmańskiego [Gdańsk- 
Wrzeszcz, Libermana — Pom. Biuro Elektr.), Stan. Majdę (Sopot, Stali­
na 806 — f-ma „Elektra"), Jakubczaka (Sopot, Rokossowskiego' 15 
f-ma „Lumen"), Zawadzkiego (Gdańsk-Wrzeszcz, Wyspiańskiego 22 g — 
f-ma „Neon"), Zarzyckiego (Gdańsk, ul. Garncarska — warsztat elektr.), 
Zabżą (Sopot, Król. Jadwigi 9 — zakł. elektr.), Fr. Hermanna (Gdańsk- 
Wrzeszcz, Wajdeloty 10 — zakł. grzejniczy).

355. Bolesław Wnęk — Kluczbork 500
wzywa: Konrada Jarosza (Kluczbork, Prez. Bieruta 19), Stan. Gregotowi- 
cza (Kluczbork, Gen. Zawadzkiego 13), Emila Święcickiego (Kluczbork, 
Gen. Zawadzkiego 12], Edw. Sinoffa (Kluczbork, Gen. Zawadzkiego 23], 
Ant. Gackę (Kluczbork, Marsz. Żymierskiego 6), Wład. Dubasa (Klucz­
bork, Gen. Zawadzkiego 8), Ign. Dynaka (Kluczbork, Gen. Zawadzkie­
go 9), Wilhelma Gawlika (Kluczbork, Byczyńska 18), B. Hermana (Klucz­
bork, Gen. Zawadzkiego 1], Sf. Krzyżanowskiego (Kluczbork, Zamkowa 3).

306. Izabela Sosnowska — Kraków 500
wzywa: Halinę Zombirt (Płock, Mostowa 5), Marię Gdańską (Warszawa, 
Wilcza 54-7).

357. Jan Gerlak — Chełmno 300
wzywa: Fr. Zająca (Chełmno, 22 Stycznia 5), Ant. Błaszczyka (Chełmno, 
Toruńska 21), Bronisławę Mieiewczyk (Chełmno, Toruńska 21).

350. red. Wacława Kasprzakówna — Łódź 500
wzywa: dyr. Edw. Krzyckiego [Łódź, CZPP), red. Wiesławę KHmkiewi- 
ezównę [Łódź, „Łódzki Dziennik Ludowy"), dyr. Józefa Pilarskiego (Ka­
lisz, Babina 2, ZSChł.), dyr. Kaz. Ratajczaka (Kalisz, Spółdz. ZSChł.), insp. 
Wacława Samola (Warszawa, Grażyny 15 — „Społem"),
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Naciskał czapkę, bo deszcze siekł prosto w twarz.
Nagle, chcąc przeskoczyć kałużę ua środku ścieżki, po­

ślizgnął się fatalnie, zachwiał, próbując utrzymać rów­
nowagę na mokrym gruncie i upadł ciężko. Próbował 
zebrać się i podnieść szybko, ale gdy stanął wreszcie, 
aż przysiadł z bólu, Lewa noga w kostce była zwichnię­
ta. Nie mógł stąpnąć na nią w żaden sposób.

— Niech to diabli wezmą! — zaklął ze złością — Jak 
ja się teraz dostanę do hotelu?

Oparł się ręką o drzewo i na różne sposoby próbował, 
stojąc na jednej nodze, ustawić drugą na ziemi. Aż 
krzyknął z bólu przy pierwszej próbie.

Rozejrzał się za jakąś gałęzią, która mogłaby posłu­
żyć mu za laskę. Próbował skdkać na jednej nodze, ale 
wstrząs ciała przy skokach wywoływał przejmujący ból 
w zwichniętej nodze. Dotarł jednak do leżącej w pobliżu 
obławianej gałęzi. Podniósł ją i, podpierając się, przeku­
ła! kilka kroków.

— W ten sposób nie dojdę nawet do wieczora! — skon­
statował bliski rozpaczy.

Próbował uświadomić sobie, jaka odległość dzieli go 
od ludzkich siedzib. Dosyć słabo orientował się w tej 
okolicy Być może, iż gdyby poszedł naprzód prędzej 
dotarłby do jakichś zabudowań. Ale wołał nie ryzyko­
wać wędrówki w nieznane i kierował się z powrotem 
drogą, którą tutaj przybył.

Obliczał, że jego marsz od chwili zejścia w boczną 
ściężkę trwał około piętnastu minut. Mógł więc oddalić 
się od osiedlą o jakieś półtora kilometra. A teraz jak 
długo trwać będzie powrotna drogą?

Usiadł na jakimś kamieniu i zaczął obmacywać uszko­
dzoną nogę. Rozluźnił sznurowadło buta bo noga w kost- ! 
m napuchla. I

— Może by zrobić mokry kompres? Wystarczy umo­
czyć chustkę do nosa w kałuży.

— Ściągnąć but, ezy nie ściągnąć?
Ból może zelżałby trochę, ale ponowne wciągnięcie 

buta będzie już potem niemożliwe. A wędrówka w desz­
czu i po błocie z bosą nogą nie wydaje się zbyt wskaza- ■ 
na. Można nabawić się zapalenia płuc. Ładna perspek- j 
tywa.

Zaczął go przejmować chłód, bo przy upadku zamoczył 
się na błotnistej ziemi. Być może, iż od zwichniętej nogi 
chwyta go już gorączka. Podniósł się i znów pokuszty- 
kał kilka kroków. j

Płakać mu się chciało i kląć. Noga bolała coraz dot- ! 
kliwiej. Ciałem wstrząsały ataki dreszczy.

— Rozchoruję się z tego poważnie, ani chybi!
Znów pokusztykał. kilka kroków na jednej nodze, pod­

pierając się gałęzią.
Pomoc zjawiła się niespodziewanie, gdy już zaczął po­

grążać się w rozpaczy i myślał poprostu położyć się na 
drodze. .

Robotnik, idący do domu po pracy w hueie, wyłonił 
się nagle tuż przy nieszczęśliwym Guldenie.

— A co to się panu przytrafiło? — usłyszał za sobą 
głos, który wydał mu się głosem anioła.

— Poślizgnąłem się i zwichnąłem nogę. Nie mogę na 
nią stąpnąć. Panie drogi, niech mi pan pomoże, be o 
własnych siłach nie dojdę! »

— Ano, spróbujmy — przystał ehętnie robotnik. — 
Niech mnie pan obejmie ręką za szyję, mocno się oprze 
i próbuje maszerować.

Ten rodzaj marszu był dużo wygodniejszy od poprzed 
niego, ale również nieidealny.

— W ten sposób !daleko nie ujedziemy — oświadczył 
robotnik. — Trzeba wymyśleń coś innego.

Zastanowił się chwilę.
— Lepiej będzie sprowadzić doktora, ezy choćby fel­

czera, który by panu nastawił nogę. Ale... nie mogę 
przecież zostawić pana samego w lesie na deszczu,

— Ostatecznie jakoś wytrzymam — wtrącił Gulden.
— Nie! Tu nie może pan zostać. Zaraz, zaraz...
Rozejrzał się uważnie dookoła.
— Tu niedaleko jakieś domy. Nie wiea»» Mg sarnia- j

szkałe. Ale to nieważne. Grunt, żeby pan siedział pod 
dachem, zanim sprowadzę lekarza. Albo może podjechać 
po pana dorożką?

— A jak daleko do tych domów? — zbolałym głosem 
pytał Gulden.

— Przekulniemy się tylko przez tę górkę. Z drugiej 
strony zbocza są zaraz te domy i dróżka którą może 
podjechać wózek. Tak! To będzie najlepiej bo najprę­
dzej. Myślę że pan ma pieniądze żeby zapłacić woźnicy? 
Bo ja nie mógłbym ponosić takich kosztów.

Gulden zapewnił, ża stać go na pokrycie wszystkich 
wydatków.

Zamiast wracać poprzednią drogą w stronę miasta, 
skręcili ze ścieżki i zaczęli piąć się pod dosyć stromą 
górkę. Nie była to łatwa droga i obaj spocili się po* 
rządnie, mimo zimna, nim dociągnęli się do szczytu. 
Ale gdy się już na nim znaleźli dojrzeli w niewielkiej 
odległości wyłaniające się mury zabudowań.

Na ten widok otucha wstąpiła w serce Guldena.
— Serdecznie panu dziękuję — mówił wzruszony do 

robotnika. — Może mnie pan już teraz zostawić. Dowlo­
kę się o własnych siłach do pierwszego domku i będę 
tam czekał na pański powrot z lekarzem i wózkiem.

— Niech i tak będzie! Zawsze zyska się trochę na cza­
sie! — zgodził się poczciwy przygodny opiekun Guldena,

Szybkim krokiem poszedł do ścieżki, a Gulden opiera­
jąc się o pnie, skakał od drzewa do drzewa i zbliżał się 
dość szybko do widniejących przed nim zabudowań.

Dotarł tak do płotu i posuwał się wzdłuż niego, szu­
kając furtki wejściowej. Oglądał przy tym budynki, sta­
nowiące na pozór zamożne obejście gospodarskie.

Zawiedziony w nadziei, że wkrótce znajdzie się w cie­
płej izbie i dostanie może czegoć ciepłego do napicia, 
zauważył, że dom nie był zamieszkany, a budynki gos­
podarskie puste. Okna domu pozabijane były deskami, 
a stodoła, obora i chlewiki ziały z otwartych wrót pu­
stką i opuszczeniem.

— Co tam! Byle pod dachem schronić się od deszesu 
— pocieszał się Gulden w swych zawiedzionych nadzie­
jach..

Trzj mająę się płotu doskakał do ganku przed wej­
ściem.
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI

!Wa»ne Zgromadzenie Prae« Służby Zdrowia

Usprawnienie pracy 
zaradzi brakowi lekarzy w Polsce

cie dobrych środków lokomocji, od­
powiednich lokali itp. W pięciu gmi­
nach woj. pomorskiego tylko dlatego 
nie można ulokować lekarzy, ponie- 
waż nie ma tam mieszkań. Związ­
kowcom Swiecia, Chełmna i Brodnicy 
polecono zaopiekować się Domami 
Ochrony Kobiet, które ełuftą dotąd 
jeszcze wytwarzaniu ciemnoty. Brak 
tam bibliotek odpowiednich, brak 
opieki sanitarnej stwierdziła ostatnia 
inspekcja. Tworzone będą Kadry Ko­
ordynacji Pracy, które zajmą się nie­
bawem racjonalnym zatrudnieniem 
pracowników Służby Zdrowia.

W końcu obrad wybrano nowy za­
rząd Związku, do którego weszli: 
dr R. Brzozowski, Smorowifeki, M. 
Lewicka, J. Darotó, P. Skirko, St. 
Ruść, J. Gniotófwna, L. Szulc, Cz. Wa­
wrzyniak, I. Kaczmarczyk, Z. Dąbrow­
ski, dr St. Leśniewski, R. Cichosz, F. 
Gołębiewski, Pr. Samrowicz, St. Słaba 
i L. Pawlak. Do komisji rewizyjnej 
weszli: dr St. Szamborski, A. Śmi­
gielski, B. Damowski. Sąd Hono­
rowy tworzą pp.: dr Fischbach, lek— 
dent, O. Nehrebecki, K. Pawliszyn, J. 
Perliiński, I. Komireka, H. Mieluszyn 
i W. Nowakówna.

BYDGOSZCZ. Wczoraj w sali Ubezpieczalni Społ. odbyły się cajodzien- : 
ne obrady delegatów kój Zw. Zaw. Prac. Służby Zdrowia oddziału byd­
goskiego/ W czasie obrad poruszono szereg ważnych problemów, doma­
gających sie natychmiastowego załatwienia.
Ze szczegółowego sprawozdania, 

złożonego przez przewodniczącego 
Związku, dr Fischbachs wynikało, ze 
udział poszczególnych członków za­
rządu w pracach związkowych był 
niestety bardzo nierówny. Za wyjąt­
kiem dr Szamborskiego, dr Fischba­
chs, oraz pp. Smrowińskiego i Wierz- 
chuckiej — reszta nie tylko, ze me 
przychodziła na posiedzenia, ale na­
wet nie brała udziału w pracach or­
ganizacyjnych.

Ogółem Zwiąizek liczy obecnie la 
oddziałów i liczy ogółem 4686 człon­
ków Po likwidacji oddziałów, zorga­
nizowano 61 kół z 4611 członkami. 
Wszelkie poczynania hamuje brak 
aktywistów. Powołane przy oddziale 
referaty, pracują jeszcze nieodpo­
wiednio. Dulżio uwagi poświęcono ta­
beli płac dla pracowników gospodar­
czych i administracyjnych, zatrudnio­
nych w słuiżbie zdrowia. Zajmowano 
się w ciągu całej kadencji interwen­
cji celem podwyższenia płac, uzy­
skania dodatklółw, wniesiono o unor­
mowanie czasu pracy pielęgniarek 
i służby oddziałowej na terenie po­
szczególnych szpitali, interweniowano 
w sprawie wynagrodzenia za godziny 
nadliczbowe oraz dyżury lekarzy-asy- 
stentów Szpitala Miejskiego w Byd­
goszczy. Ponadto zawarto umowę 
zbiorową z Ubezp. Społeczny regulu­
jącą wynagrodzenie połOżtaych itp.

Sprawy kulturalno - oświatowe ru­
szyły z miejsca. Na świetlicę w To­
runiu wyasygnowano 15.000 zł i 3000 
zł tytułem ufundowanej nagrody dla 
zespołów świetlicowych Zw. Zaw., 
zakupiono książki, organizowano wy­
cieczki. Akcja szkoleniowa objęła 
jak dotąd kura dla 42 mężów zaufa­
nia. Szkoli się 5 kandydatek do Szko­
ły Pielęgniarskiej, 5 wytypowano na 
wyjazd zagranicę w celach nauko­
wych, szkoli się również instrukto­
rów świetlicowych.

Do najbardziej szwankujących na­
leży akcja współzawodnictwa pracy, 
kompletny brak zainteresowania pra­
cami organizacyjnymi wsrod bardzo 
licznych szeregów kobiecych, duiao 
zostawia do życzenia akcja socjalna. 

1 Jako czyn 1 majowy i kongresowy 
— przebadano 39.000 dzieci szkolnych, 
zorganizowano z 328 lekarzy, 81 lek.- 

> dentystów i 340 pielęgniarek i położ­
nych ekipy wyjeżdżające w teren,

Oddilał <nłe|scowy dla ptenumenty 
| ogłoszeń: Generalissimusa Stalina 2

(Pod Arkadami), tel 24 29

Stanisław Szpnalski 
otwiera 
sezon koncertowy 
w Bydgoszczy

Po wielkich sukcesach w Zw. 
Radzieckim przyjeżdża do Byd­
goszczy w najbliższych dniach 
wybitny pianista Stanisław 
Szpinalski, juror obecnego Mię­
dzynarodowego Konkursu Cho­
pinowskiego i otworzy oficjalnie 
sezon koncertowy 1949-50 recita­
lem fortepianowym poświęconym 
całkowicie twórczości Chopina. 
Szczegóły podamy w jednym i 
najbliższych numerów.

Rola inżyniera 
i technika

Celem spopularyzowania za­
gadnienia współzawodnictwa i 
racjonalizatorstwa na wszyst­
kich zakładach pracy wśród za­
trudnionych tamże inżynierów, 
techników, mistrzów, brygadzi­
stów jak i współzawodniczących, 
Stowarzyszenie Inżynierów _ i 
Techników-Mechaników Polskich 
Oddział Pomorski organizuje w 
dniu 22 b m. o godz. 18 w sali 
Pomorskiego Domu Sztuki od- 
czvt inżyniera Pawlikowskiego 
na temat: „Rola inżyniera i tech 
nika w współzawodnictwie i ra- 
ejonalizatorstwie‘*.

SIMP zaprasza na odczyt tych 
wszystkich, którzy, zainteresowa­
ni są na jspieszniej sza odbudową 
naszego przemysłu i postawie­
niem go n_. odpowiednim po­
ziomie.

72-LETNIA K. Kulińska znajdują­
ca się na tzw. alimencie dożywotnim 
u St. Zawadzkiego, rolnika z pow. 
włocławskiego, udała się do ogrodu, 
aby zebrać z ziemi trochę jabfek. Za­
wadzki widząc to, podbiegł do staru­
szki i uderzył ją tępym narzędziem, 
łamiąc Kulińskiej żebro. Epilog bru­
talnego postępowania rozegra się 
przed sądem.

rozpoczęto akcję popularyzacji higie­
ny i zielarstwa, wzięto udział w pra­
cach porządkowych, dentyści wyko­
nali 18 protez dla przodowników pra­
cy itp. Na tym odcinku wszyscy 
członkowie Zwiąizku wykazali swoje 
społeczne podejście i zrozumienie.

Obecnie jest w toku akcja zwalcza­
nia biegunek i much, akcja wzmożo­
nej opieki lekarskiej nad wsią i fa­
bryką. Wezwano nawet do współza­
wodnictwa Zw. Prac. Sąd. i Prokura­
torii, lecz jak dotąd — bez echa.

Dotąd nie uregulowano jeszeze 
sprawy włączenia do Związku masa­
żystów i kosmetyczek, natomiast od­
rzucono włączenie homeopatów i na- 
turalistów z powodu braku upraw­
nień do wykonywania zawodu.

W dyskusji nad wygłoszonymi 
sprawozdaniami dr Świąitecka stwier­
dził, że mamy wprawdzie w Polsce 
szalony brak lekarzy, jednakże mota­
na i temu zaradzić przez usprawnienie 
pracy a więc przez uzyskania naresz-

Apel do społeczeństwa bydgoskiego
W 10-lecie stracenia 50 Bygoszczan z Bydgoskiego Batalionu Obrony 

Narodowej odbędą się w dniu 22 bm. na miejscu stracenia w Boryszo- 
wie pod Sbchaczewen uroczystości żałobne.

Komitet Uczczenia Ofiar Zbrodni Hitlerowskich przekazał na uporzgd. 
kowanie grobów na cmentarzu parafialnym w Kozłowia Biskuoim 50.00C 
zł apeluje jednak nadal do społeczeństwa o umożliwienie rodzinom za­
mordowanych choć raz przez 10 lat zwiedzenie grobów ośców i braci, tak 
daleko od miejsce zamieszkania położonych, których z braku funduszów 
odwiedzić nie mogą. .... , . . , , . . , .Ofiary na ten cel prosimy składać w IKP lub dołączyć się do łańcusz. 
ka zapoczątkowanego przez „IKP

Rodziny zamierzające wylechać na miejsce stracenia, zgłoszą się do 
wtorku 20 bm. w aodz. od 10 do 12 w sekretariacie Komitetu ul. Chro­
brego 12, 1 piętro, odzie dowiedzą się bliższych szczegółów

Pół roku więzienia 
za kradzież 12 rolek bawełny

Przed Sadem Grodzkim w 
Bydgoszczy za kradzież 12 rolek 
bawełny odpowiadał pracownik 
Pom. Zakł. Wyłw. Mat. Elektrotechn. 
Bernard Żuralski. Przewidując 
snadź, że jesień tegoroczna bę­
dzie zimna, Żuralski, postanowił 
zaopatrzyć się w państwowa ba­
wełnę, z której żona jego miała 
zrobić prywatny sweter.
iW tym celu skradł ,12 rolek ba­
wełny, wartości ogólnej 3.500 zł 
i wychodząc z miejsca pracy, u- 
krył swa zdobycz w spodniach. 
Jednakże portier fabryczny za; 
nważył przy bramie, że Żuralski 
w ciągu 8 godzin pracy jakoś 
nieproporcjonalnie przytył w bio 
drach i nie wierząc »własnym o- 
czom, zaprosił go do portierni 
i kazał się rozebrać.

Dalszy ciąg sprawy był prosty 
i nieskomplikowany: portier

przekazał Żuralskiegomiejsco­
wemu komisariatowi MO, milicja 
oddała sprawę do prokuratora, 
prokurator oskarżył Żuralskiego 
o kradzież mienia państwowego, 
a Sąd Grodzki wymierzył mu ka­
rę 6 mieś, wiezienia, (z)

Otwarcie sezonu imprez 
oświatowo-rozrywkowych w ogrodzie jordanowskim 
Spółdzielni Wydawniczej „Zryw64 
BYDGOSZCZ (b). W ub. sobotę od­

było się w ogródku jordanowskim.
Spólldzielini Wydawniczej „ZRYW1 
otwarcie jesienno - zimowego sezonu 
imprez oświatowych i rozrywkowych, 
organizowanych przez komisję kultu­
ralno - oświatową przy radzie za­
kładowej tej instytucji.

Przemówienie wstępne wygłosu 
przewodniczący rady zakładowej p. 
Sobolewski, ktióty witająic licznie ze­
brane dzieci, młodzież, pracowników 
Spfliłdz. Wyd. „Zryw" oraz innych 
drukami bydgoskich, wskazał m. m. 
na doniosłotślć przemian dziejowych w 
Polsce, otwierających drogę do oświa­
ty i kulturalnej rozrywki dla dziecka 
robotniczego. Inauguracyjną imprezą 
był wieczolr filmótw, na program kto-

tlilusińscy na starcie !

NiioMsi misltzwit m. Biigoszczt
- - - < r' *■— —jj—a ‘wy^'cicju fiamochodzikvW mi-

strzem został Aleksander Wiśniewski. 
W wyścigu hulajnóg małokołowych 
dla dzieci od lat 4 do 6 pierwsze 
miejsce zdobył Michał Wieśko, dla 
dzieci od lat 6 do 8 — Piotr Przybyl- 
ko i dla^zawodników od lat 8 do 10 — 
K. Ritter.

Bieg hulajnóg wielkokołowych dla 
najmłodszych wygrał Waldemar Ta- 
baczyński, dla dzieci od lat 8 do 10 
Tadeusz Lica i dla dzieci od lat 10 do 
12 _  St. Maćkowiak.

Wyścig na rowerkach średniokofo- 
wych wygrali w swoich grupach: 
Zdzisław Robetka, Bolesław Łuczak 
i Jerzy Walkowski. Bieg rowerów 

! dwukołowych dila dzieci do lat 6 wy­
grała Barbara Michalska, do lat 8 — 
Piotr Kalaczyński (pierwsza grupa) 
i Włodzimierz Michalski (druga gru­
pa). Wyścig w tej samej konkurencji 
dla dzieci od lat 8 do 10 podzielono 
na trzy grupy. Zwycięzcami zostali: 
Lech Hoppe, Paweł Wilczyński (naj­
lepszy zawodnik) i Zbigniew Piechow­
ski. Mistrzami w tejże konkurencji, 
dla dzieci od! lat 10 do 12 w poszcze­
gólnych grupach zostali: Jerzy Me­
gier, Irena Lewandowska i Jerzy Ma-

■ rek- i aawodow sprawna,

BYDGOSZCZ (or).

zorganizowane przez ZS

sfci, a dragi Waldemar Górski. W

--- 1 ------ - Ji L nie i ścńąignęły około 6 tys. widzlow.
A oto najmłodsi mistrzowie Byd­

goszczy. W konkurencji rowerktfw 
trzy-ikołowych, dla dzieci do lat 4, 
pierwszy bieg wygrał Bohdan Ciesiel-

Miłe złego początki
„Mile złego początki, lecz ko* 

ijiec żałosny" — może powiedzieć 
Stefania Brucka, która za kra­
dzież portfela p. J. J. odpowiada­
ła przed Sadem Grodzkim w 
Bydgoszczy.

Bo historia zaczęła się _ raczej 
przyjemnie, całkiem niewinną za 
bawa w dniu 26 czerwca br. w 
lokalu przy ul. Ks. Markwarta. 
Właśnie podczas tej zabawy p. 
J. J. poznał Brucka i o godz. 
3 rano. gdy już sie tańce skoń­
czyły — jak przystało na praw­
dziwego dżentelmana — odprowa 
dził ia do domu. Po drodze przy 
siedli na chwile na ławce przy 
ul Bernardyńskiej i p. J. J „ 
który postanowił utrzymać zna­
jomość 2 Brucka na dłuższą mar

tę, wyciągnął portfel i zaczął za­
pisywać jej adres. .

Akurat w tym momencie przed 
ławka młodej pary zjawił się ja­
kiś pijak. J. J. przybrał natych 
miast bohaterska postawę i u- 
zbrojonv w laskę ruszył do ata­
ku. Pijak znikł jakby go wiatr 
z: iótl, ale jednocześnie znikł po­
zostawiony na ławce obok Bruc 
kiej portfel. Nie pomogły żadne 
szukania; na drugi dzień dopiero 
listonosz przyniósł portfel z do­
kumentami. ale bez gotował, 
która w nim się znajdowała.

Podejrzana o kradzież tych 
pieniedzv Stefania Brucka sta­
nęła przed SG w Bydgoszczy i W 
wyniku rozprawy, która w pełni 
udowodniła jej winę, skazana 
została na 6 mieś, więamm. W

Bałtyk

TEATR MIEJSKI. Dziś, 19 bm. 
teatr nieczynny.

KINA - POMORZANIN: Mrs. 
La Souris. POLONIA - nie­
czynne. WOLNOŚĆ: Dziewczęta 
z baletu ORZEŁ: Gdzieś w Eu­
ropie. GRYF: 15-letni kapitan 
i Ludzie, ktrzy przejrzeli. BAŁ 
TYK: Kopciuszek. BAGATELA 
Gdzieś w Europie.

Początek seansów: Pomorzanin: 
16, 18, 20.30. Wolność: 17, 19, 21 
Orzeł: 16, 18, 20.30. Gryf: 16.30, 
18.30, 21. Bagatela: 20. 
16, 18, 20.

MUZEUM MIEJSKIE 
powszednie — 9—16, w 
lę I święta — U—14 (w 
1ę 1 święta — wstęp bezpłatny)

WYSTAWA DZIEŁ SZTUKI 
Codziennie prócz poniedziałku 
od godz. 10—13 i 15—19 w Poro 
Domu Sztuki.

Dyżui Aptek Do 24 bm pełnio 
dyżur: Apteka „Społeczna nr 39 
Al. 1 Maja 5, lei. 23.46 i „Por 
Lwem", Grunwaldzka 37

w c< 
niedzie 
niedzie

prasy. 15,05 Reporiai 
„Ludzie z naszych nad 
15,15 Rezerwa. 15,25 

progr. og—polskiego
St. Telegi z cyklu „Lu

„Na marqiniesie

rego złożyło się ośta krótkometr-aftół. 
wek, o treści oświatowej i rozrywko­
wej.

Wielkie powodzenie, jakim cie­
szyła się ta ostatnia impreza, podob­
nie zresztą, jak poprzednie, — wska­
zuje, iiż komisja dobrze wywiązuje 
się ze swych obowiąizkw. Nie wątpi­
my też, iś działalność jej w dalszym 
ciągu przynosić będzie jak najlepsze 
rezultaty.

PONIEDZIAŁEK 19 WRZEŚNIA
5,10 Transmisja proqr, oq. poi 

skieqo 8,05 Poqadanka ot. „Kun 
kreślarski dla kobiet" — opr. J. Ma 
tysiak. 8,15 Transmisja proqr. oq 
polskiego. 9,15 Proqram lokalny 
9,20 Wiadomości miejscowe. 9,25 
Przerwa. 10,55 Transmisjo próg’ 
oq.-polskiego. 12,50 Muzyka. 12,5' 
Transmisja proqr. og.-polskiego 
14,50 Pogadanka pt. „Siejmy psze 
nicę" — opr. inż. M. Pruffer. 15,0C 
Przeglgd

K. Błahija 
brzeży". 
Transmisja 
16,20 Fel. 
dzie morza". 16,30 Koncert orkie 
stry PR. 16,50 
filmu" Gdzie w Europie J Maty- 
srk. 17,00 Transmisja progr og.- 
polskiego 20,00 Koncert popular 
ny: orkiestra PR pod dyr. A Rez­
lera, J. Kusiewicz, tenor, J. Rosław. 
ski, akompaniament. 21,00 Transmi 
sja proqr. oq.-polskiego 22,45 
Pianista Grzegorz Kgrdaś we wła. 
snym repertuarze. 23,00 Transmisja 
programu ogólnopolskiego.

* Z. K S. „KOLEJARZ - BRDA". 
Treningi piłkarskie odbywają się we 
wtorki od godz. 17 na nowobudująj. 
cym się stadionie przy ul. Północnej, 
w czwartki od godz. 17 na Stadionie 
Miejskim. — Sekretariat czynny jest 
codziennie od godz. 15—16,^ oraz* w 

pisy nowych członków oraz uiszcze­
nie składek członkowskich na miej­
scu.

W MŁYŃCU pow. Toruń doszło do 
krwawej bójki. Powodem jej było 
pobicie syna jednego z rolników. W 
ruch poszły pręty żelazne i łuski od 
granatów. W trakcie bójki rolniczka 
A. Kazimierska otrzymała tak silny — =—• _
cios w głowę, że doznała pęknięcia i środy i piątki od godz. 18—20, 
czaszki. Sprawcy awantury — Choj­
nicki i Jordan skazani zostali na rok 
więzienia.

XSPART
BRDA - POMORZANIN! 11:5. , 

BYDGOSZCZ (tj) Mecz pięś­
ciarski o mistrz, kl. A Brda — 
Pomorzanin zakończył się po sła 
bych walkach zwycięstwem go­
spodarzy 11:5. Wyniki technicz­
ne: Piwoński (P) pokonał przez 
tko w II starciu Samsina. Ka­
miński (P) uległ na punkty Pe- 
plińskiemu. Dukowski (P) prze­
grywa przez dyskwalifikacje w 
I rundzie z Łućką. Tyczka (P) 
przegrał na punkty z Piotrow­
skim. Muńko (P) pokonał na 
punkty Klimka. Zakrzewski (P) 
przegrał przez dyskwalifikacje z 
Jopkiem. Bunkowski (P) został 
znokautowany w I rundzie przez 
Radtkego. Leśniak (P) zremiso­
wał z Jabłonka.

Walki w ringu prowadził złe 
Ciesielski, nie panując nad ner­
wami i popełniając inne błędy, 
jak olerowanie fauli Piotrow­
skiego. Największymi błędem sę­
dziego ringowego było dopuszczę 
nie do dalszej walki Bańkow­
skiego. kiedy ten zawodnik po 
■silnym eiosie Radtkego poszedł 
do 7 na deski i wstał zupełnie 
zamroczony. Wprawdzie przyjął 
■on postaw® bokserska, ale cala

widownia z wyjątkiem sędziego 
widziała, że był on niezdolny do 
dalszej walki. Skntek był taki, 
że po jednym dalszym eiosie 
Radtkego Bańkowski poszedł na 
(kęski i całkowicie stracił przy­
tomność.

MISTRZOSTWA MŁODYCH 
LEKKOATLETÓW

BYDGOSZCZ (t). Sekcja lekkoat­
letyczna Gwardii przeprowadziła na 
Stadionie Miejskim mistrzostwa ju­
niorów bydgoskich. Na wyrćlżnienie 
zasługuje wynik młodziutkiej Noga- 
j)6wny, która w dysku osiągnęła. 28,13 
m, co jest nowym rekordem Pomorza.

Wvniki techniczne: juniorzy: 200 
m. 1) Sip 30,1 sek., 1500 m.: 1) Żół­
kowski 4:35,8 min., 100 m.: 1) Cier- 
pialkowski 12,3 sek., oszczep: 1) PióL 
ro 37,04 m., skok wzwyż: 1) Sip 1,57 
m.. 300 m.: 1) Cierpi alk owski 40.3 s., 
kula: 1) Cierpiałkowski 11,37 m.r skok 
w dal: 1) Sulkowski 5,67 m., 4X100 
m:. 1) Gwardia 49,9 sek.

juniorki; 60 m.: 1) Szwajkowska 
8,8, kula: 1) Nogajówna 8,46, rzut 
dyskiem: 1) Nogajówna 26,13 m., skok 
w dal: 1) Szwajkowska 4,18 m., skok 
wzwytż: 1) Nogajówna 125 em., 4XR® 
^Gwardia'* 63,2 sek.
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Drugi dzień procesu Laszlo Rajka

Palffy o „planie Tlto“
(Dokończenie ze strony 2)

cznie Branokowoi na piśmie, lub ust­
nie. Loziczowi Palffy przekazywał da­
ne o przemyśle wojennym, o poglą­
dach wojskowych węgierskich i o 
planach rozbudowy armii.

Osk. zeznaje dalej, że ułatwił 
spotkanie między Rajkiem a Ranko- 
viczem w miejscowości Paks, twier­
dząc, że nie wiedział wówczas, iż 
chodzi właśnie o Rankowicza. Wydał 
on instrukcje straży granicznej, by 
przepuściła samochód, którym Ran- 
kowicz przy jadzie z Jugosławii. Dal­
sze pytania przewodniczącego doty­
czą „likwidacji" przywódców węgier­
skiego życia politycznego, planowa­
nej przez spiskowców.

Osk. zeznaje. Jokal przekazał mu 
polecenie Rankovicza w myśl którego 
Rakosi, Farkas i Gerce mieli być 
„aresztowani", po czym nastąpić miał 
pucz.

Przewodniczący: Co pan zrobił dla 
realizacji tego poczu?

Palffy; Przygotowałem plan polega­
jący na tym, że Korondy miał zorga­
nizować trzy grupy — każda po 12 
osób. Zadaniem ich było aresztowa­
nie i zlikwidowanie wspomnianych 
trzech przywódców rządu węgierskie­
go. Miało to nastąpić w czasie gdy 
przebywali oni w Budapeszcie, przy 
czym ich mieszkania miały pozosta­
wać pod stalą- obserwacją. W kwiet­
niu 1949 r. rozmawiałem na ten temat 
z Korondym, który pierwszy wiedział 
już o tym wszystkim od Rajka. Ko­
rondy Oświadczył mi, żte posiada za­
ufanych ludzi — dawnych żandarmów 
Horthy'ego, spośród których może 
zorganizować takie grupy. Również 
Rankovicz przyrzekł mu pomocy 
przez przerzucenie na granicę Jugo­
słowian mićwiąicych po węgiersku, 
których później można by ewentual­
nie zużytkować.

Palffy zeznaje następnie, że opraco­
wanie tego rozpoczął julż w 1948 r. 
Miano Użyć 10 batalionów wojska, 
których zadaniem było obsadzenie 
radiostacji, dworców kolejowych, 
centrali partii i ważniejszych ośrod­
ków i myślowych na prowincji. 
Opracowanie szczegółów planu miało 
nastąpić wspólnie z Rankoviczem 
W marcu 1949 r. Rankovicz zakomu­
nikował Rajkowi, że należy przepro­
wadzić ten pucz najpóźniej w końcu 
maja, lub początku czerwca. Palffy 
przekazał Rajkowi mapę, na której 
oznaczone były punkty jakie miały 
być zajęte przez z góry wyznaczoną 
grupy. Pucz miał wybuchnąć w nocy 
i. zakończyć się do rana. Plan puczu 
przechowywano w kasie pancernej.

Raz jeszcze Palffy stwierdza, że 
spiskowcy planowali aresztowanie 
trzech przywódców rządu węgierskie­
go. Na pytanie przewodniczącego czy 
miało to oznacać ich zamordowanie, 
Palffy odpowiada: „tak".

Z kolei przewodniczący zwraca się 
do osk. Rajka z pytaniem czy praw­
dą jest, że podczas manifestacji 
pierwszomajowej w roku biefżiącym 
odbył poza obręibem trybuny honoro­
wej rozmowę z Palffym i co było 
przedmiotem tej rozmowy. Rajk od­
powiada, że rozmowa taka istotnie 
miała miejsce i Że chodziło wtedy 
o przekazanie Palffy‘emu instrukcji

WO-

Riankovicza, nie zaś o termin rozpo­
częcia puczu. Jednakże po konfron­
tacji Rajka z Palffym ten ostatni 
stwierdza, że Rajk domagał się, by z 
końcem maja, najpóźniej z pocaąft- 
kiem czerwca rozpocząć pucz, ponie­
waż podejrzenia stawały się coraz 
większe.

Przewodniczący: Jaki był cel pu­
czu?

Palffy: Oderwanie Węgier od Zw. 
Radzieckiego i zjednoczenie ich
kół Jugosławii i Tito. Oczywiście 
Węgry stanowiły tylko część tego 
planu. W najbliższym czasie Jugo- 
słowianie zamierzali drogą, puczu 
uczynić to samo w innych krajach 
demokracji ludowej.

Palffy zeznaje, że spowodował wy­
słanie Nemetha, b. oficera Horthy'e- 
go na stanowisko attache do Moskwy, 
a przy jego wyjeżdzie oświadczył mm 
że musi oczywiście dla niego praco­
wać. Palffy skontaktował Nemetha 
z późniejszym ambasadorem jugosło­
wiańskim w Moskwie Mrazoviczem. 
W ten sposób przechodziły wiado­
mości od Nemetha do Brankowa.

Z kolei oskarżony odpowiada na 
pytanie prokuratora.

ProkuBator: Mówi} pan, że ludzie 
Tito zajmowali się szpiegostwem w 
krajach demokracji ludowej.

Palffy: Nedelkovicz oświadczył ml 
podczas spotkania w Rzymie, źe po­
dobną podziemną robotę prowadzi ws 
wszystkich krajach demokracji ludo­
wej i w Zwiąjzku Radzieckim.

Prokurator pyta Palffy'ego co ozna­
czaj plan „aresztowania'' trzech oso­
bistości węgierskich.

Wiedziałem — raz jeszcze potwier- 
,dza Palffy — że miało to oznaczać 
rozstrzelanie.

Prokurator: Pan był kierownikiem 
policji wojskowej, któlra miała za za­
danie demaskowanie szpiególw?

Palffy: Tak jest.
Na tym Palffy kończy swe zeznanie.

Prot, dr Antoni Perefiatkowicz—,Jan 
Jakub Rousseau, filozof demokracji 
społecznej''. Księgarnia Zdz. Gustow­
skiego, Poznań 1949 — W okresie po­
chodu demokracji ludowej na szczęgól” 
na uwagę zasługuje doktryna Jana Ja­
kuba Rousseau, który uchodzi za klasy­
cznego przedstawiciela demokracji no­
woczesnej. Nowa książką prof. Peretiaf 
kowicza doje obszerna analizę filozo­
fii społecznej genewskiego myśliciela 
ze szczególnym podkreśleniem idei wol 
ności i idei równości.

„Janarf'. Zeszył 1/2- Organ In­
stytutu Bałtyckiego — Przegląd nau­
kowy regionu bałtyckiego w artyku­
łach, materiałach i dyskusjach,

Tadeusz Małecki — „Ochrona zwie­
rząt w Polsce" — Warszawa 1949 — 
Wydawnictwo ma za zadanie przyczy­
nić się do rozszerzenia idei humanitar. 
nej w stosunku do zwierząt i przyrody 
w społeczeństwie naszym, ma mu otwo­
rzyć oczy na tak ważna a całkowicie 
zaniedbang dziedziną naszego życia 
Książka jest do nabycia w Żarz. Gł. 
Zjedn. Tow. Opieki nad Zv/ierzęfami, 
Warszawa, Mokotowska 53/55 w cenie 
zt 400 (za zaliczeniem).

Z" Torunia i ohotScy =
OGŁOSZENIA
do

ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO ]|

przyjmuje Oddział IKP

Toruń, ul. Żeglarska 27
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Ul MACKA H
TRZY

miesięczne nowoczesne kores­
pondencyjne kursy księgowości, 
Łódź, skrzynka 163. (2608

sprzedaF"
Pośrednictwo

Włocławek okazyjna sprzedaż 
domów, płacy, młynów. Nienał- 
towski, Starodębska 12 (2596

| WOLNE POSADY |

Dekarzy 
i murarzy zatrudnimy natych­
miast, mieszkania zapewnione. 
Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 44, 
I piętro, (2677

Posada 
wolna dla czeladnika młynarskie­
go w Młynie Świętym, poczta 
Sartowice, pow. Święcie, Oferta 
I. K. P. Bydgoszcz, „24". (2682

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
uL Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 i 33 - 42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 1 PRENUMERATY w BYDGOSZCZY 
nL Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel. 24 - 29. 
Ze niedoręczenle pisma, spowodowane siłą wytszą, nie 
odpowiadamy. — Rękopisów nlezamówionych Redakcja 
nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

Nowa porażka siatkarzy
PRAGA. ~ 

się dokończenie spotkania w siat­
kówce męskiej, w ramach rozgry-

Rumunią i Polską. Jak wiadÓmó, i już znaczna poprawę w grze, 
spotkanie przerwano w piątek przy | p , . .
stanie 2:1 dla Rumunii. Trzeciego ; .
seta wygrali w sobotę Rumuni 9:15, i zyn

Mistrzosiwa 
tenisowe

W sobotę rano odbyte nali, a nawet przez pewien czas pro- g> * *
enie spotkania w siat- wadzili różnicą kilku punktów. S® Is SU U O " I

, ; •- ■ ' Zespół polski nadal wykazuje jesz-
we - o mistrzostwo świata, między . cze zbvt mało zgrania, jednak widać

BUKARESZT. W dalszym ciąg, 
tenisowych mistrzostw Rumunii, » 

„__ których biotą udział tenisiści polscy
Rozegrany po południu mecz dru- odbyły się spotkania w grze podwój, 

sera wygrali w sobotę Kumum 9-15 Polska - Bułgaria, gej mężczyzn i w grze mieszanej,
wygrywając tym samym mecz 3 1’I zgromad®) 13 ‘Z8- w*’®** P° 2-9°" Para Chytrowski Niestroj pokonała 
W secie tym początkowo nrowadzili dzinneJ zaciętej walce, mecz wygrali Par? rumuńską Aldea — Angen^c* 
w secie tym początkowo prowadzili Bułgarzy 5:2 (15:15, 15:12, 15:10, 6:15, ; 8'6. 9:7, 6:1. W grze mieszanej Bei. 

15:7). W pierwszym secie Bułgarzy j dowski (Polska), Todorowska (Ru. 
prowadzili początkowo 7:5, a następ- ! munia), zwyciężyła parę Krejcik 
nie 11:8. Mimo to Polacy wyrównali (CSR), Szwerdy (Węgry) 6:4, 6:2, ząj 
do stanu 12:12 i wygrali seta. W dru- jPara Chytrowski (Polska), Urzika _-_ . - ' 7 • 11“ 1 i 1< ii m limn) ii iorrln nov '/O rri 11M o K — '

Rumuni. Następnie Polacy wyrów-

Ogólnopolskie 
zawody 
gimnastyczne

POZNAN (G). Pierwszy dzień - , -
ogólnopolskich zawodów gimnastycz- ■ łym secie zespół polski prowadzi po- 
nych, rozegranych w Poznaniu wjcz^^owo 5-0, a następnie 12:5 i od­
ki. III w konkurencji kobiet w ’nosi łatwe zwycięstwo. Ostatni set 
ośmioboju indywidualnym, przyniósł ±
następujące wyniki (startowało 154 
zawodniczek): 1) Szwandroch („Stal" 
Zielona Góra) 76,50 p.; 2) Konieczna 
(„Zgoda" Świętochłowice) 75,90 p.;
3) Weissówna („Górnik". Żabrze) 
75,50 p.; 4) Maciaszyk („Stal" Po­
znań) 75,45 p.; 5) Pilachowska („Bu­
dowlani" Toruń) 74,45 p.; 6) Piekar­
ska („Włókniarz" Kraków) 73,60 p.

Drużynowo startowało 28 zespo­
łów: 1) „Zgoda" Świętochłowice — 
299 p.; 2) „Stal" Zielona Góra — 
295 p.; 3) „Górnik" Zabrze — 
289,35 p.; 4) „Budowlani" Toruń — 
286,46 p.; 5) „Włókniarz" Kraków — 
282,85 p.; 6) „Stal" Poznań — 
282,60 p.

W konkurencjach męskich w dzie- 
więcioboju startowało 153 zawodni­
ków: 1) Rost („Stal" Świętochło­
wice) 83,95 p.; 2) Wiktor „Stal" Po­
znań) 85,10 p.; 5) Mych („Stal" Po­
znań) 85,10 p.; 4) Strzelczyk („Stal" 
Świętochłowice) 82,75 p.; 5) Piecha- 
ezyk („Stal" Świętochłowice) 82,65 p.; 
6) Wasilewski („Stal" Zgoda) 82,40 p.

Drużynowo startowało 25 zespo­
łów: 1) „Stal" Zgoda — 525,60 p.; 
2) „Stal" Poznań — 523,50 p.; 5) 
„Górnik" Makoszowy — 320,70 p.; 
4) „Włókniarz" Kraków — 507,80 p.; 
5) „Górnik" Bieruszowice — 506,70 p.; 
6) „Stal" Świętochłowice — 306,26 p.

XIII runda 
mistrzostw 
szachowych

POZNAN (G). XIII ruuda szacho­
wych mistrzostw Polski w Poznaniu ’

gim secie prowadzenie kolejno się 
zmienia. Polacy nadal nie kryją luk 
przy blokach, wykorzystują to prze­
ciwnicy i wygrywają seta, podobnie 
zresztą jak i następnego. W czwar-

natomiast zdecydowanie należy do 
Bułgarów. Polacy mieli niekiedy 
przewagę w grze, lecz popełniali 
dużo błędów.

0 mistrzostwo Polski 
w hokeju na trawie

POZNAN (G). Związkowiec (Śro­
da) — WjfófkniaFz _ Lechią (Poznań) 
0:0. W Gnieźnie mistrz Polski Stella i 
pokonała miejscowego Kolejarza 4:0 I 
(2:0). Bramki dla Stelli zdobyli: Ma- ! 
rzec — 2i Drzewiecki — 2.

(Rumunia), uległa parze rumuńskiej 
Szmid, Sanczescu 4:6, 2:6.

Kolejarz (Pzn.) - Ogniwo (WrJ
POZNAN (G). Spotkanie z cykię 

rozgrywek o mistrzostwo II Ligi bok. 
serskiej.

Waga musza: Kliczbork (K) wygrał 
przez dyskwalifikację ze SmaczyA. 
skim; w. kogucia: Janaszek (K) zda. 
był punkty bez walki z powodu nad. 
wagi Chmurowskiego II; w. piórko, 
wa: Swiderski (K) zwyciężył niezna­
cznie Kucharskiego; w. lekka: Wytyk 
(K) przegrał z Kurowskim I; w. pój. 
średnia: Kaiźmierczak zwyciężył przez 
poddanie się Kotasia w III starciu; 
w. średnia: Kupczyk (K) przegrał z 
Głębockim; półcięlźfca: Gładysiak (K) 

. zwyciężył przez dyskwalifikację Han. 
I bonia; w. ciętaka: Tatarczyk (K) prze. 
! grał z Barbarowiczem. Poziom meczą 
j s-łaby. Sędziował w ringu p. Lankę, 
drey, Szczecin.

W Mielnie, jednym z najbar­
dziej uroczych kąpielisk nad­
morskich stoi piękny dom wy­

poczynkowy ochrzczony znamienną na 
zwg „Wczasowa dola". Nawiązując do 
tej nazwy, trzeba dodać, że dola wcza 
sowicza, który nie jest człowiekiem 
zupełnie zdrowvm, nie jest tam dolg 
wesołg, a to z tej prostei przyczyny, że 
w całym Mielnie, miejscowości liczącej 
kilka tysięcy stałych mieszkańców, ko­
rzystających z opieki Ubezp. Społeczn., 
oraz dajgeei w sezonie aościnę dwóm 
tysiącom wczasowiczów, którym rów­
nież należy się opieka lekarska — nie 
ma ani jednego lekarza I Lekarze są 
dopiero w Koszalinie, odległym od 
Mielna o 12 km. Tam też muszą piel­
grzymować biedni chorzy. Śmiemy wgt 
pić, czy taki 12 — kilometrowy space-

porządnie wygarbował skórę Niemców 
Obawiamy się jednak, że mało kto wie, 
na jakim to polu odbywały się owe 
dożynki: na Psim, czy na Psiem? W 
każdej gazecie pisano inaczej, każdy 
tytuł wyglądał w inny sposób. Rzecz 
napozór błaha, ale przecież mająca 
swą wagę, bowiem nie można siać 
chaosu w dziedzinie pisowni. Nie mo­
żna przekręcać znanych, historycznych 
nazw. Jeśli kto nie wie jak ma napisać, 
to niech zwróci się o pomoc do kogoś, 
kto to potrafi. A najlepiej zasięgnąć ro 
dy słownika ortograficznego.

W rekordowym tempie, zupełnie 
nie do poznania zmienił się nie. 
wielki port w Tolkmicka. Do ńe 

dawna jeszcze był zatarasowany różny 
mi wrakami, zamulony i prawie niedo. 
stępny. Dzisiaj wraki usunięto, prze­
prowadzono prace pogtębiarskie, oczy

w ven uui&iAzosiw ruisKi w roznaniu , „ i । . . . , . . , ----dała następujące wyniki: Dreszer - - wychodź; im na zdrowie. I sm.emy 
Jurkiewicz 0:1; Balcarek - Piechota ! ^“bez^ec ^InW® ™ 7 

winy Ubezpieczam; Społeczne;. Jeden l . ' ' \------- • —Vlekarz dla Mielna powinien sie znaleźć. |£czono ba,sLen Portowy i awanporf.
। lego wszystkiego dokonano zaś naprą

* * » I wdę w błyskawicznym tempie. Któż łoK. , . . . , . , uporządkował zaniedbany port ?
azdy ;uz chyba wie, ze centralne Ano...Belzebub, pogłebiarka „Belze 
Ogólnopolskie uroczysiości do- bub" wraz ze swa załoga. Mieszkańcy 

W^ł»u"kowe odbywałv Sle w rb. pod Tolkmicka kiwają teraz ze zdumienie 
^^1 s^T'tnj pe.wnym.,B°lu- gdzie głowami i szepczą Pod nosem: „Ot, 
przed 840 laty dzielny kroi Krzywousty prawdziwie diabelska robotal''

remis; Szapiel — Gawlikowski re­
mis; Kołomecki — Pytlakowski 0:1; 
Arłamowski — Litmanowicz remis; 
Grynfeld — Kołomecki remis; Ma­
karczyk — Plater przerwana; Gada- 

; liński — Dzięciołowski przerwaną. 
I Prowadzi Plater 9 p. przed Pytla- 
kowskim i Dreszerem po 8 p.

Potrzebny
! uczeń do piekarni parowej.

Adela Kurowska, Chełmno. (2676

Inżynierów, 
techników i majstrów budowla- 

! nych, elektromonterów, murarzy, 
cieśli, dekarzy, blacharzy oraz 
doświadczonych buchalterów- 
bilansisłów, kontystów przyjmie 
Spółdzielnia Budownictwa Wiej­
skiego, Bydgoszcz, Plac Wolno­
ści 1. (2680

KOPNO zn
Kupię 

gospodarstwo rolne do TO ha 
lub wydzierżawię do 40 ha. 
Oferty „Prasa" Wrzeszcz, Bar- 
lickiego, pod „999”, (2681

H| RÓŻNE

Inżynier 
poszukuje wspólniczki samotnej, 
gotówka, wspólne dobro — 
1.000.000 - 3.000.000. Oferty, ży­
ciorys I. K. P., Łódź, Piotrkow­
ska 66, „Inżynier". (2675

4©M SBEBRNY 
po najwyższych cenach 
kupuje 2649 

Laboratorium Chemiczne
Poznań, Libelta 11

■imaiiHiiiiłiiiaiiiiłiiiiiłiitfaamifttiiiiitęimtaiiu

Mieszkanie
4-pokojowe 

komfortowe z telefonem 
w Bydgoszczy 2648

zamiana napodobne 
lab 3 pokojowe w Gdańsku, 
Wrzeszczu lub trasie 
Gdańsk-Gdynia wzgl. innej 
miejscowości Wybrzeża.

Zgłoszenia „l)agoma“ Gdańsk, 
ul. Grobla Angielska 1, tel.317-02

J| | PRACY POSZUKUJĄ | [

Młody
inżynier, słaboprądowiec, poszu­
kuje odpowiedniej posady. Ofer­
ty „PAR" Poznań, Ratajczaka 7, 
dla „9,348", (2673

(DRUKI
wykonuje 

drukarnią polska 
Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW" 
B Y D G O S Z C Z, Czerw. Armii ie

WSZELKIEGO RODZAJU

inilllllllHHlItllllllltHtllllllUttJllllllłJlllUUillUUUIIliUu
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— Niech pani sobie wy­
obrazi, że mój mąż twier­
dzi, iż w tym kapeluszu 
wyglądam o 10 lat mło­
dziej.

— No a ile lat pani 
liczy?

— Obecnie trzydzieści.
— Niemożliwe. Ja się 

pytam, ile bez kapelusza I

1

PO> óo sł m słowo. Poszukiwanie 
Minimalna opłata za U) głów.

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 

BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 1 33-42.

OGŁOSZENIA: drobne 
pracy 30 a ta słowo.________ __
_ , , Tłusty druk 100 •/< droeęi." " ~

w tekście od 100-380 zł, n tekstem 00 SH-20d a aa 1 mm. W n^ 
dslele t święta 50«/» drolęj. Za terminowe mmiewrcrenU 

ogłoszeń nie odpowiadamy.

?. ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. E-00231


